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roku w wym iarze 2 godzin tygodniow o. Ł ączą one w iedzę filo lo g iczn ą  z e le ­
mentami w iedzy z zakresu archeologii, etnografii, d ziejów  k ościo ła , dziejów  
politycznych, historii gospodarczej i historii sztuki.

Konwersatorium  L itera tu ra  pow szech n a  daje z ko le i m ożliw ość  skonfron­
tow ania wybitnych d zieł z literatur słow iańskich  z dorobkiem  literackim  Za­
chodu. Student dzięki nim ma okazję do porów naw czego spojrzenia na procesy  
zachodzące w literaturach słow iańskich . U czestn icy  tych zajęć konw ersato- 
ryjnych, studenci II i III roku zaznajam iają się  z teorią procesu h istoryczno­
literackiego, problemami periodyzacji literatury. C elem  nadrzędnym tak pom y­
ślanego konwersatorium jest w yrobienie u studentów um iejętności rozpoznawa­
nia tego, co w łaściw e i wyjątkowe w poszczególnych literaturach słow iańskich  
i tego, co te literatury w niosły  do kultury europejskiej, p ow szech n ej i jak ie  
m iejsce w tej kulturze zajmują.

Sądzę, że program studiów slaw istycznych  w K atolickim  U n iw ersytecie  
Lubelskim cechuje rozmach, ale w m yśl jeg o  założeń m ożna kształcić humani­
stów zdolnych do podejm owania wielorakich zadań w zm ieniającej się  rzeczy­
w istości polityczno-społecznej, św iadom ych kon ieczności perm anentnego  
kształcenia się i przygotowanych do podejm ow ania zadań narzuconych przez 
ducha czasu.

M IROSŁAW A KAW ECKA  
Głos w dyskusji

W ostatnim  czasie dały się słyszeć , nie tylko na KUL-u op in ie , iż  Sekcja  
Slaw istyki KUL pow inna się  zreform ować, że z szerokiej sekcji o kierunku 
w schodniosłow iańskim  powinna przekształcić się  w w ąski kierunek rusycys- 
tyczny. R ozlegają się  g łosy  o względach finansow ych, zw iązanych z utrzym y­
w aniem  tak dużego kierunku, a szczegó ln ie  o trudnościach kadrow ych slaw i- 
stów.

Polem izując z tymi opiniam i, przede w szystk im  chciałoby się  rzec, iż  p o ­
m ysł przekształcenia filo log ii w schodniosłowiańskiej w „czysto” rusycystyczną  
jest z kilku w zg lęd ów  nieporozum ieniem . Po pierw sze, w obecnym  okresie  
historycznym nastał czas, by uw zględnić bliskie sąsiedztwo z Ukrainą i Białoru­
sią. Po drugie, w danej sytuacji politycznej na Białorusi, polskie u czeln ie  m ają  
moralny obow iązek wspierać białoruski ruch demokratyczny i z tym  zw iązany  
ruch narodowy poprzez wspieranie nauki i kultury. Po trzecie, Lublin to m iasto 
najbardziej na „ścianie w sch od n iej” predestynow ane do rozw ijania tych w ła­
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śnie trzech kierunków, tak ze w zględu na sąsiedztw o geograficzne, jak i przez 
w zgląd na historyczne związki kulturalne Lublina z tymi narodami. W  Lublinie 
w łaśn ie  pracow ało w ielu  tw órców  zapisanych w dziejach kultury Ukraińców  
i Polaków , jak  chociażby Sebastian K lonow ie, czy  Józef Ł obodow ski.

N aw iązując do trudności kadrowych slaw istów , chciałoby się podkreślić, iż 
slaw istyka jak o  ośrodek dydaktyczno-naukow y istn ieje zaledw ie 6 lat. W ięk­
szość jej kadry to ludzie m łodzi, dla których praca tutaj jest w ogó le  pierw szą  
pracą, bez dośw iadczen ia  w pracy naukowej. Jest oczyw iste, iż  sam odzielnym  
pracow nikiem  naukow ym  nie zostaje się w ciągu kilku lat. M łody człow iek , 
aby stać się naukow cem  musi okrzepnąć, nabrać w łaściw ych nawyków, wypra­
cow ać warsztat i zrozum ieć sw oje pow ołanie. To, by dało plony, wymaga 
czasu.

G eneralnie trudności kadrow e przeżyw ają w szystk ie polsk ie ukrainistyki 
i b iałorutenistyki, bow iem  państwu komunistycznemu nie zależało na podtrzy­
m yw aniu tych kierunków i rozw ijaniu tych dziedzin. D latego w ykształcono  
m ało specjalistów  i dzisiaj n iew ielu  jest w P o lsce mentorów, m ogących służyć 
pom ocą m łodym  pracownikom , ci zaś, którzy pracują w tej dziedzinie, wybitni 
naukowcy, w łaściw ie  m uszą jed n ocześn ie  m erytorycznie podtrzym ywać w iele  
ośrodków, co oczyw iście jest bardzo obligujące czasow o. Zw ażyw szy że w sen­
sie  organizacyjnym  pierw sze lata slaw istyki nie były łatw e, bez w łasnych po­
m ieszczeń , bez b ib liotek i, to stan, jaki obecnie osiągnięto  tak m erytorycznie, 
jak  i organizacyjnie w łaśnie, na pew no w iele  rokuje na przyszłość.

M ICH AŁ LESIÓW
R ozw ój językoznaw stw a slaw istyczn ego w Lublinie

Lublin stał się w X X  w. miastem  dwóch uniw ersytetów . W  1918 r. pow oła­
no tu n iepaństw ow ą u czeln ię , która jest znana jako K atolicki U niw ersytet Lu­
belski (z W ydziałem  Nauk H um anistycznych), w roku zaś 1944 zaczął funkcjo­
now ać U niw ersytet M arii C urie-Skłodow skiej, na którym W ydział Humani­
styczny zorganizow ano dopiero w 1952 r. Oba uniwersytety posiadają obecnie, 
oprócz filo lo g ii polskiej, rów nież kierunki studiów  dotyczące innych języków  
i kultur słow iań sk ich , a m ianow icie -  filo lo g ię  rosyjską, ukraińską, białoruską 
(dodatkow o w ramach lektoratów prowadzona jest nauka języka czesk iego  
i bułgarskiego).

Sekcja filo log ii rosyjskiej powstała na UM CS w roku 1963, Sekcja filo logii 
słow iańskiej na KUL pom yślana od razu trójdzielnie z podziałem  na podsekcje


